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poznali, 6 grudnia. Gdy pożary grasowały w całćj 
na Litwie i Rusi, oraz w samćjże Rosyi, dzienniki rosyj- 
pidzieć w tćm chciały rękę Polaków. Teraz, kiedy pierw- 
ijbuch namiętności przeminął, prawda i w ich szpaltach 
ma się przebijać, czego najlepszym dowodem parę uastę- 
tych wyjątków zSiewiernaja Poczta, urzędowego 
nu ministerstwa spraw wewnętrznych:
Częste pożary, które ostatniemi czasy wybuchały w Ro- 

były powodem wszelkiego rodzaju przypuszczeń. W Ro- 
jak i wszędzie zresztą, w podobnych razach opinia publi-

przesądzając pojedyńcze wypadki, stawia je pomiędzy 
¡w związku najczęściej urojonym, i szuka wszędzie nie- 
omych sprawców. Lud zawsze gotów przypisywać 
woli nietylko pożary następujące po sobie w krótkim 
ciągu czasu, ale nadto klęski, które sprowadzać nie jest 
ocy człowieka. W szesnastym, siedmaastym i osiemna- 
wiaku przypisywano zarazę, głód, zalewy, czarom nie- 

jaciół ludu. Późnićj widzieliśmy jak przypisywano truci- 
choroby zaraźliwe dziesiątkujące ludność....
„W rozbiorze kwestyi, która nas obecnie zajmuje, dzien- 

irstwo w ogóle dało się unieść przesadzie. Niektóre pisma 
iły koniecznie widzieć w pożarach niszczących carstwo 
idniczą rękę Polaków tworzących szeroko rozgałęzione 
larzyszenia i opłacających bandy podpalaczy dla celów po- 
znych. Według tych dzienników, wszystkie p żary, które 
larzyły się w Rosyi tak w dużych centrach ludności prowin- 
j&chodnich, jako tćż w najbardzićj odległych chałupach 
logdy, były dziełem tych zbrodniarzy. Inni wszystkie te 
¡ki składali na przypadek, inni nareszcie doszli aż do przy­
uczenia epidemii podpalania, którą nazwali pyromanią 
jebali się dowodzić tćj niedorzeczności, że lud rosyjski 
¡dług swego zwyczaju“ sam podpala swą własność.
„Dokumentu urzędowe, które mamy przed sobą, pozwalają 

a oświadczyć, że wszystkie te dowodzenia są przesadne, 
¡które pożary mogą być przyznane zemście lub namiętno- 
om politycznym; lecz są fakta oderwane, z których nie mo- 
i robić ogólnego zarzutu czy to Polakom, czy komu in- 
inu.

„Od początku cesarstwa kroniki rosyjskie pełne są opo- 
leści o pożarach. Statystyka na tych podaniach osnuta wy­
raje w przecięciu, z trzyuastego wieku na czternasty, po 
din niszczących pożarów na każde wielkie miasto w ciągli 
aego wieku.’ Główną przyczyną takićj częstotliwości wiel- 
h pożarów jest to, że wszystkie prawie demy nasze są 

W czasach posuchy desyć jednćj iskierki dla znisz- 
initr całego miasta. Oto, podług dokumentów złożonych
ministerstwie spraw wewnętrznych, Iczba pożarów, które 
szły w Rosyi w niektórych z dwudziestu lat osta- 
lieh:

W 1845 roku 6024 pożary.
„ 1850 „ 7648 „
„ 1855 „ 8650 „
„ 1860 „ 10450 „
„ 1861 „ 10317 „
„ 1862 „ 12320 „ ,
„ 1863 „ 13640 „
„ 1864 „ 13718 „

„Ogół za 22 lata wynosi 202,953 pożary.
’’ „Przytoczone cyfry wykazują wprawdzie znaczne powię­
żenie od r. 1845; ale tłumaczy się takowe rozmaitemi po­
ndami. Naprzód statystyka się ulepszyła i zwiększenie się 

Uje się rozróżnić nie tylko na liczbie pożarów; spostrzegamy 
t również na liczbie klęsk nie będących pod wpływem

wieka, jako to grady, burze itd. Do tego dodać należy wzrost 
ludności, która z 65 milionów 500 000 doszła do 75 milionów 
dusz; zniesienie poddaństwa, które rozpraszając rodziny, 
wpłynęło na pomnożenie liczby mieszkań; rozpowszechnienie 
używania herbaty (samowary włeścian nastawiane na dworze 
w bliskości chałup bywały nieraz powodem pożarów); używa­
nie tytoniu a głównie papierosów, które szybko rozpowszech­
niły się w Rosyi; używanie zapałek chemicznych; nadzwy­
czajny rozwój pijaństwa.

„Inny obraz statystyczny wskazuje, że liczba pożarów 
których przyczyną była zbrodnia, nie wzrosła bardzo znacznie. 
Liczba takich pożarów porównanych do całcści była na-
stępna :

W 1860 roku 4,8%
„ 1861 „ 4,8%
„ 1862 „ 5,6%

1863 „ 4,4%
„ 1864 6,6%

„Jest tu także pewien wzrost, lecz byłoby niesłusznćm 
szukać jego w szczególnych okolicznościach. Jeżeli w tych 
ostatnich czasach były pożary w celu politycznym zapalone, li 
czba ich bardzo jest małą w porównaniu wszystkich pożarów 
zbrodniczych a tćm bardziej w porównaniu do ogółu klęsk.“

Staatz-Anz. ogtaâza przywilej królewski nadany powiatowi 
babimoatskiemu na wydanie obligacyi w sumie 49,000 tal.

Berlin, 5 grudnia. Sejm prowincyonalny w Królewcu 
uchwalił, że się uznaje niekompetentnym do zwrócenia kosz­
tów za uregulowanie podatku gruntowego, gdyż ciężar ten po­
winien spaść na skarb państwa, nie zaś prowincji.

AUSTRYA.
Lwów, 3 grudnia. Wczorajsze, siódme z rz’d<i posie­

dzenie sejmowe, poświęcone było całe wyboiom do komisyi 
i komisjom samym. Podczas kiedy w biórze odbywało się 
skrutynium głosowania na siedmiu niedostających jeszcze do 
komisyi gmincćj członków, w izbie zaraz po odczytaniu pod­
pisanego przez Kajetana Agopsówicza i kolegów wniosku o za­
razie bydlęcej, wszczęła się rozprawa nad propozycjami, któ­
rych pożytek na pierwszy rzut oka był każdemu jasny.

P. Potocki interpelował, czy wobec obowiązującego 
regulaminu, który posiedzenie komisyjne przy drzwiach zam­
kniętych odbywać każę, potrzeba osobnym wnioskiem żądać 
jawności posiedzeń komisyi gminnćj dla reszty grona sejmo­
wego, lub czy to się samo przez się rozumie, że posłowie, me 
należący do komisyi, mogą być obecnymi ca jćj obradach 
i przysłuchiwać się takowym? Poseł Zy bliki-ewicz odpo­
wiada, iż podług regulaminu, nie; w skutek czego p. Pot c- 
cki stawia dotyczący wniosek, który znajduje dostateczne 
poparcie.

Kabat

czło- i

wyłuszcza konieczność ustanowienia komisyi 
prawniczćj dla spraw pizewsżnie i specyelnie prawniczej na­
tury, jakiemi są: zaprowadzenie ksiąg gruntowych wh ściań- 
skich, sądów gminnych, zmiana statutu krajowego i wybor­
czego, sprawa uzdolnienia włrścian do wystawienia weksów, 
sprawa podzielności i łączenia gruntów, tudzież sukcesy i wło­
ściańskich. Wszystkie te przedmioty powinny być przydzie­
lone komisyi specyałnćj, złożonej głownie z fachowych praw­
ników, a w ciągu kadencji przyjdzie jeszcze więcćj podobnych 

I przedmiotów, dla których powinna być osobna stała komisya. 
Wnosi tedy, aby a) taką komisyą wybrać zc sekcji, b) aby

składała się z 10 członków i c) aby ją wybrano równocześnie 
z uchwaloną już komisyą administracyjną. Wniosek poparty 
dostatecznie.

Na uwagę Skrzyńskiego Ludwika, marszałek ot­
wiera dyskusją nasamprzód nad wnioskiem Potockiego.

Ks. Sanguszko wychodząc z uwagi, że czas drogi, nad­
mienia, że jeśli chceaiy, aby komisya z 24 członków coś zro­
biła i postępowała naprzód, natenczas wniosek Potockiego nie 
może być przyjęty. Posłowie, nie należący do komisyi, skoro 
przyjdą będą robić niepokój, zabierać głos (śmiech i niespokój 
w sali) tak przynsjmnićj będzie w praktyce. Nie widzi zre­
sztą przyczyny, dla czego fi obecni u ają wpływać La obradu­
jących. Żąda tedy, aby nie odstępować od regulaminu;

P. Rucz ko sądzi, że Sanguszko mylnie pojmuje wniosek 
Potockiego. Tenże chciał, aby każdemu z posłów wolno było 
być obecnym przy posiedzeniach komisyi tylko dla przysłuchi­
wania i inf rmowsnia się. Mówca popiera go jak najmocnićj 
i chciałby, aby we wszystkich komisyach sejmowych zaprowa­
dzony był ten pożyteczny zwyczaj, czego jednak na razie nie 
żąda dla niewzniecenia dyskusji. Pożytek takiej jawności 
obrad korni yjnych — jest naturalny. Będzie to szkoła dobra 
dla naszych wieśniaków i to w przedmiotach najróżnorodniej­
szych. Bardzo wielu posłów dla braku specyalnych wiadomo­
ści nie może zabierać głosu, ani brać czynnego udziału w obra­
dach, więc trzeba przypuszczać ich do obrad szczegółowych 
i fachowych. Niejeden wyrobi sobie własne tym sposobem 
przekonanie i nie pójdzie za namową. Wielu, słysząc jakie 
zdania wyrobiły się w komisyi i zapoznawszy się z ich moty­
wami, zaniecha występywać przy obradach walnych z wnio­
skami nieuzasadnionemi, z mowami czczemi — przez co zy­
skują obrady w izbie na jedności i czasie. Dla tego popiera 
jak najmocnićj wniosek Potockiego. (Oklaski).

P. Pawlików oświadcza, że ks. Ruczka z serca mu mó­
wił, przeczy ks. Sanguszce, aby przez to groził obradom ko­
misyjnym nieporządek w praktyce i popiera wniosek.

P. Stępek zgadza się także z wnioskiem, nie może bo­
wiem pojąć, dla czegoby miano tajemnie obradować. Wszak 
lepićj jest, aby ludzie słyszeli to na początuu, co mają słyszeć 
dopiero w końcu, i iepićj jest, aby szli ślad w ślad za komisyą. 
Co zaś do obawy nieporządków, to rzecz płonna, bo przecież 
to nie dzieci, ale posłowie 1 (Oklaski ze wszystkich stron).

P. Skrzyński L. z jawnością proponowaną nie npoże się 
zgodzić. Ścisły rozbiór tak ważnego przedmiotu, jakim jest 
ustawa gminna itp., potrzebuje swobody, wymaga rozwagi 
spokojnćj i powinien być wolny od wszelkich wpływów tamu­
jących; nam trzeba czasu szczędzić, bo mamy pracować wiele 
i prędko. Jawność przez to me będzie wykluczoną, bo prze­
cież członkowie komisyi będą się znosić z resztą posłów, i na 
przemian posłowie będą mogli za ich pośrednictwem robić 
wnioski — ale jawność proponowana byłaby tamą. Dla tego 
sprzeciwia się i głosuje za przestrzeganiem regulaminu.

Przyjęto następnie zamkuięcie dyskusji. Ponieważ jesz­
cze sześciu posłów zapisanych do głosu, przeto z kolei

P. Zy blikie wieź zwraca się przeciw zwolennikom taj­
ności i powiada: P.Skrzyński upatruje trudności w regulami­
nie. Już to pod względem regulaminowym, Niemcjr są bardzo 
skrupulatni; p. Skrzyński jednak chce jeszcze Niemców prze­
sadzić. W radzie państwa, gdy zrobiono wniosek, aby wszy­
scy posłowie mogli mieć przystęp do komisyi finansowćj wnio­
sek przyjęto bez dyskusyi. Dziwię się tedy p. Skrzyńskiemu, że 
obstaje za ścisłćm trzymaniem się regulaminu. Formalności 
tu nie przeszkadzeją. Cóż innego stoi na zawadzie? Oto ja­
wność przeszkadza I Pancwie pozbądźmyż się już raz tćj taję-

Dwór francuski w Compiègne.

Jakkolwiek pobyt dworu cesarskiego w Compiègne zbliża 
się już ku końcowi i trzecia już serya zaproszonych udała się 
lam dotąd, przecież dzienniki francuskie zapełnione są jeszcze 
spisami gościnności i wytwornćj grzeczności, z jaką cesarstwo, 
łzyjmują swych gości. Sądzę zatćm, że i czytelnikom, 
»mianowicie czytelniczkom Dziennika pożądane będą nie­
które szczegóły z życia dworu francuskiego w Compïègne.

Jużto wielki widzimy w dzisiejszych czasach postęp w oby­
czajach dworskich ; są one skromne i proste w porównaniu 
»wymaganiami dawniejazćj etykiety.

Oto krótki opis chwilowego sposobu życia w Comp.ègne. 
Każdy z zaproszonych odbiera list następującćj treści.

Ź dworu cesarskiego. Pałac w Tuileryach.
Panie (ministrze lub hrabio, zależy od urzędu i tytułu).

Z rozkazu cesarza, mam honor uwiadomić pana, że jesteś 
»»proszony na cały tydzień do zamku w CampiÓgne to jest 
Od dnia 17 do 25 listopada 1865 r. Kareta dworska czekac 
będzie pana na dworcu w Compićgne, w godzinę przybycia po- 
®»%gu, któren o wpół do czwartćj wychodzi z Paryża.

Przyjmij pan zapewnienie mego wysokiego szacunku 
J Pierwszy szambelan

Bacciochi.
O wpół do czwartćj na kolei w Paryżu koniuszy cesarski 

Wskazuje zaproszonym przyrządzone dla nich wagony i zaj- 
»nuje się ekspedycją ich kufrów. O piątćj pociąg stawa w Lom- 
Pfegne. Ekwipaże dworskie czekają na przyjezdnych. Wiozą 
ich do zamku. W pokoju szwajcarów wisi ogromna tablica, z li- 
5tą zaproszonych gości i numerami przeznaczonych im pokoi.

Służba prowadzi do wschodów. Na piętrze przyjmują marszał­
kowie dworu, wskazują służącym, gdzie dlo kogo przeznaczone 
mieszkanie. Jeżeli gość jest wielką znakomiteścią, marszałko­
wie odprowadzają go sami. Pokoje jak najwygodnićj urzą­
dzone, zdają się czekać na gościa. — Ogień trzaska na ko­
minku, świece zapalone na stele. Każdy ubiera się co prçdïéj. 
O siódmćj przychodzi lokaj wskazać drogę do salonu. O kwa­
drans na ósmą cesarz wprowadza cesarzową pod rękę — damy 
przedstawiają cesarzowćj, mężczyzn cesarzowi. Wszyscy prze­
chodzą do wielkićj galeryi — gdzie stół nakryty na sto osób — 
przy obiedzie nikomu miejsca nie przeznaczają. Cesarz siada 
na środku stołu, naprzeciw niego, piękna jeszcze Eugenia, ofcok 
nich pierwsze znakomitości ; za temi panie mężatki, panowie 
żonaci — dalćj panny i kawalerowie — w końcu stołu osoby 
należące zawsze do dworu cesarskiego. Obiad trwa trzy kwa­
dranse, cały ten czas muzyka gra simfonie, i inne sztuki zwy­
kle obecnych kompozytorów.

Po skończonćj uczcie, cesarz wstaje pierwszy, za nim na­
turalnie wszyscy inni. Służba coprędzćj usuwa krzesła pod 
mur, goście stawają przed temi krzesłami, zostawiając wolne 
przejście cesarstwu, którzy razem znowu przechodzą do salonu. 
Tu podają kawę.

W salonie wszyscy się brwią jak kto chce — rozmową, 
tańcem, muzyką, loteryjką i innemi grami. Dotychczas, z wy­
jątkiem piątku, co dzień prawie tańczono, przy muzyce zwy- 
czajnćj fis-armoniki. Cesarzewicz, który nieobiaduje przy 
wielkim stole, przychodzi do salonu, bawi się z całćm towarzy­
stwem i czasem tańcuje.

W jeden piątek przedstawiali aktorowi;: zThedre français 
„Rodzinę Benoitau“ obecnie najnowszą sztukę dramatyczną. 
Następnego dnia w sobotę czytał p. de Verrier prelekcją 
o astronomii — tego samego wieczora śpiewali panowie Mey-

narel i doktor Liebricht, akompaniowała im hrabina dary.
Cesarzowa przechodzi zwykle do drugiego salonu, tam 

każę sobie przedstawiać nieznajomych panów i z niemi roz­
mawia.

Cesarz kręci się tu i owdzie, dla wszystkich równie grze­
czny — każdemu mile powie słówko; po dziesiątćj znika, po­
dobno udaje się do sv ćj pracowni. — O jedenastćj wnoszą 
herbatę.

Cesarzowa wychodzi przed dwónastą; po jćj wyjściu to­
warzystwo się rozchodzi. — Jest osobny pokój do palenia ty­
toniu ; późno w noc można tam zastać rozprawiających dyplo­
matów.

Mieszkanie gościa składa się z dwóch pokoi — pokoje go­
ścinne znajdują się w korytarzach, zegarowym i teatralnym.

Pomimo że cesarz surowo Zakazał służbie, przyjmować tak 
zwanego „napiwne“, goście dawali sumy ogromne, służba je 
chętnie przyjmowała. Ostatecznie rozkazał cesarz, żeniewolno 
dać więcćj nad sto franków, i to na ręce pierwszego kamerdy­
nera pana Dupony, do ogólnego podziału.

Przez cały tydzień pobytu w Compiegne, gość jest zupeł­
nie wolny ¡swobodny; spaceruje, czyta, pisze, rysuje, łowi, po­
luje; jednćm słowem spędza dzień, podług swćj właanćj 
fantazyi.

Czasem bywa zaproszony rano na herbatę do cesarzowćj; 
damy idą w skromnćm ubraniu, pani wie w surdutach.

Ostatniego dnia po wielkićm śniadaniu, geście w podró­
żnych ubiorach, z parasolami w ręku, zbierają się wpierwszym 
salonie. — Cesarz na pożegnanie, serdecznie uściśnie każdemui 
rękę; cesarzowa ładnie się odkłoni. I cały ten świat wraca 
do Paryża, zkądna drugi dzień, nowa serya zaproszonych przy-

j jeżdżą. A..... a.
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mniczości, wyjdźmy! z sekretów nieustannych. Wszakże ra­
dzono i radzono a wszystko w sekrecie, i w niejednój kwestyi 
i cóż z tych obrad, z tych schadzek? Czyż wiecznie ma trwać 
ta tajemniczość i to nie dla świata, nie dla publiczności, ale 
dla ciasnych kolegów 1 Boją się niespokoju w komisyi. Toć 
będzie rzeczą przewodniczącego komisyi utrzymać pokój i po­
rządek, a nie potrzeba wykluczać jawności, bo dla czegóż re­
szta posłów nie ma iść, jak ks. Stępek powiedział, ślad w ślad 
za komisyą? Udział taki nie tylko dla włościan będzie z po­
żytkiem, ale i dla intelligencyi. Widząc bowiem, jakie zdania 
się urabiają w komisyi, nie będą w izbie podnosić głosu dare­
mni®, i w rzeczy tak ważnćj skróci się dyskusya niepotrzebna. 
P. Skrzyński utrzymuje, że posłowie będą mogli robić swoje 
wnioski do komisyi. Czy na piśmie może jeszcze? może 
w osobnych podaniach ? Mnie się zdaje, że napisaliśmy się 
i napodawali już dosyć. Głosuję tedy za wnioskiem 
(brawo).

Ks. Sanguszko wyraża zdziwienie, jakim sposobem 
umysł praktyczny Zyblikiewicza mógł zwichnąć całe pytanie; 
my, powiada, tj. nie my, gdyż nie zasiadam jeszcze w komisyi 
nie chcemy robić żadnego sekretu, ale żądamy tylko spokoju. 
Powtarza poprzednie argumentu wśród rozweselenia izby, i ob- 
staje przy swojćm.

P. Smarzewski: Członkowie izby, popierający wnio­
sek Potockiego, poszli dalćj aniżeli on sam, i wyrazili życzenie 
zaprowadzenia jawności na wszystkich komisyach sejmowych. 
Są jednak komisye, którym jawność szkodęby tylko przyniosła. 
Komisye wzywają często znawców, ekspertów, świadków. 
Wątpliwą jest rzeczą, czy ludzie ci będą skłonni z równą wy­
rażać się swobodą w większćm gronie, jak w kółku poufnćm 
kilku osób. Sprzeciwiam się tedy uchwale jawności we wszyst­
kich komisyach. Co do komisyi gminnój jednak to nie mam 
nic do zarzucenia. Jeden tylko wygląd mógłby jój stać na 
przeszkodzie, tj. miejscowość, ale to można łatwo usunąć. Po­
siedzenia komisyi gminnój mogą się odbywać w tój sali (sej- 
mowój).

P. Potocki broniąc swego wniosku ze strony prakty- 
cznój powiada: Jawność taka jest pożądaną głównie dla skró­
cenia dyskusyi w sejmie, kornuż niewiadomo, że mowy zbyte­
czne i wnioski rodzą się najczęściój z niewiadomeści. Przy 
udziale grona poselskiego w komisyi odpadnie dyskusya zasa­
dnicza w sejmie, bo się wszystko wyjaśni przy obradach komi­
syjnych. Nie mogę zrozumieć, jak ks. Sanguszko zamknięte 
drzwi komisyi może uważać za niewykluczenie jawności? Mo- 
źnaż jawnością nazwać to, gdzie nie będzie nikogo, prócz wta­
jemniczonych, gdzie nie będzie stenografów, gdzie protokółu 
posiedzeń nie będą publikować. Nareszcie przytoczono argu­
ment o niespokoju w komisyi przy obecności posłów. W takim 
razie dla księcia daleko większa jest przeszkoda swobodnego 
obradowania w tój izbie sejmowój, bo jeźli w komisyi będą 
tylko posłowie, bo tutaj prócz posłów jest publiczność, są 
galerye.

Po tój pogadance wniosek Potockiego został przyjęty, 
a zaraz potóm i wniosek Kabata, choć i przeciw niemu podniósł 
się głos imieniem regulaminu, a to głos Wężyka, który miał 
pewną słuszność, twierdząc, że przedmioty wymienione przez 
Kabata, jako nie należące do komisyi prawniczój, stale 
podczas kadencyi urzędującój nie są czysto prawniczój 
natury.

Ponieważ skrutinium nie było jeszcze skończone, przeto 
marszałek zawiesił posiedzenie przed samą 1 godziną, za­
lecając, aby podczas przerwy ukonstytuowała się komisya 
funduszowa.

O 2 godzinie przeczytano rezultat skrutinium. Głosują- 
jących było 126, absolutna większość 64. Otrzymał Potocki 
Alfred głosów 79, Zdun 79, Wodzicki Ludwiki Ludwik 77, 
Dubs 70, Laskowski 74, Sanguszko 74.

Jest więc już cała komisya dla ustawy gminnój złożona. 
Składa się z 15 większych właścicieli, z których 3 są i adwoka­
tami, a 1 członkiem wydziału krajowego, z 4 mniejszych wła­
ścicieli, między tymi 1 z ruskiój inteligencyi (Borysikiewicz), 
z 1 łacińskiego, z 1 ruskiego księdza, z 1 lekarza, z 1 urzęd­
nika wydziału krajowego, z 1 izraelity. Teoretyczne specj­
alne studya w ustawodawstwie gminnóm mają mieć Lawrow- 
ski, Dubs, Zbyszewski, z praktyki mogą znać dokładniój po­
trzeby ustawodawstwa gminnego, Zakrzewski, jako były prze­
łożony powiatowy i Tarczanowski jako wójt. Najbieglejszego 
w miejskióm ustawodawstwie gminnóm, tak teoretycznie jak 
praktycznie gruntownie wykształconego, Zatwarnickiego nie 
obrano do wydziału. Resztę wyborów uważamy za konwen­
cjonalne. W ogolę przy wyborach właściciele z wschodniój 
Galicyi pragnęli wybrać do komisyi stronników rozłączenia 
gminy dworskiój od włościańskiój i pominąć przeciwników 
rozłączenia, właściciele więksi zachodniój Galicyi są prawie 
wszyscy, prócz ks. Sanguszki za połączeniem dworu z gminą 
wiejską.

Komisya funduszowa wybrała przewodniczącym Wodzic- 
kiego Henryka, sekretarzem zaś Dolańskiego.

Na zawiadomieniu tóm skończyło się posiedzenie. Przy­
szłe we wtorek o godzinie 11 z rana.

Dziś o godzinie 12 w południe komisya głodowa miała 
posiedzenie. Hr. Gołuchowski zachorował.

Wiedeń, 3 grudnia. Centraliści, innemi słowy stronni­
ctwo niemieckie w Rakuzacb, coraz bardziój przeczuwają upa­
dek swój, w coraz czarniejszych kolorach przedstawia im się 
przyszłość polityczna w cesarstwie. Świadczy o tóm ponownie 
głos, który nas dochodzi z tego grona, głos rozpaczliwy cen- 
tralisty wiedeńskiego, który w artykule: „Stellung des Deutsch- 
tburns in Oestreich“, wydrukowanym na wstępie Gazety 
Wrocławskiój wczorajszój, skarży się współbraciom swoim 
na przewrót stósunków w Auatryi, a głównie narzeka na nie­
chybną śmierć wszelkich zasad liberalnych i przywrócenie de­
spotyzmu w cesarstwie, »koro Niemcy, jedyni opiekunowie li­
beralizmu, usunięci będą od steru państwa. Szanowny ten ko­
respondent oświadcza bowiem, iż Polacy, Węgrzy i Czesi nie 
są zdolni pielęgnować zasad liberalnych, lecz ochoczo kark

swój naginają pod jarzmo despotyzmu. Ciekawa rze z zkąd 
on takiego przekonania zaczerpnął, gdyż właśnie wytrwałość 
Polaków, Węgrów i Czechów w sporze przeciwko despoty­
zmowi Schmei linga, przebranemu w szatę liberalizmu, zmu­
siła nakoniec mężów stanu austryackich do zmiany systemu. 
Głos ów o tyle ważny, iż wyrażając obawy niemieckie zwykle 
dobrze poinformowanego korespondenta wiedeńskiego, może 
posłużyć zarazem za skazówkę tego, czego w pewnych razach 
Słowianie w Rakuzach spodziewać się mogą. Jeremiada ta 
pod koniec brzmi:

„Niemczyzna w Austryi politycznie ma zostać zabitą za 
pomocą narodowości pierwiastkowych (primitiv, zdaje się 
więc, iż korespondent swojój narodowości za taką nie uważa); 
to dla naszych Klatnów i Thunów rozwlekłych słów jest kró­
tka treść: Niestety przy tóm federalizm hr. Belcrediego do­
skonale jest im na rękę. Wystawcie sobie przywróconą ko­
ronę świętowacławską, a na południu dla Krainy i części Sty- 
ryi słowiańską kancelaryą nadworną urządzoną: a wtedy zu­
pełnym będzie pierścień madziarsko-słowiański, w k.óren 
gaugrafy Vat er łan du pragną wcisnąć niemczyznę austry- 
acką, ażeby ją pozbawić tchu życia. Wtenczas państwo na­
sze i zachodnia kultura już chyba tylko w małóm księstwie 
solnogrodzkióm znajdą przytułek, co pełne will, pałaców, wód 
i z Gastejnem właściwie jest krainą turystów, a latem kolonią 
dworu i w Tyrolu, który jednolitością swą religijną raczój mu- 
rem jest chińskim przeciwko kulturze zachodniój, niźli dla 
niój mostem. Minister stanu zaostrzył urzędnikom w sejmach 
praskim i berneńskim, ażeby nie stawiali opozycyi; owoż i to 
olejem jest na ogień feodałów, takie bowiem polecenie w obe­
cnych czasach znaczy to, że urzędnicy jako posłowie wspierać 
mają Czechów w przegłosowaniu Niemców i wcieleniu ich do 
korony świętowacławskiój.

„Równocześnie powołują bana chorwackiego do Wiednia, 
ponieważ jako przewodniczący w sejmie zsgrzebskim opieko­
wał się stronnictwem chorwackióm i bronił go przeciwko Ma­
dziarom, co mu tutaj za złe wzięto! Niemczyzna gorsze już 
przetrwała burze, niźli te które Sm zgotują pp. Tbun i Deack, 
ale na teraz prawdziwie jesteśmy „żebrakami“ w ziemi cesar­
skiej,“ itd. Na sam koniec korespondent radzi Niemcom mę­
żnie obstawać przy prawach swoich, ażeby tym sposobem pier­
wiastkowe (primitive) narodowości zeprzeć na przynależne im 
stanowisko. Co wielce w tym artykule uderza, to głównie 
bardzo uznania godna i rzadka skromność, nie widzi bowiem 
przytułku dla Niemców austryackich, jak tylko w Tyrolu 
i Solnogrodzkióm Księstwie, gdy tymczasem mają oni jeszcze 
arcyksięstwo austryackie, nikt im własności tój zaprzeczać nie 
myśli, najmniój Słowianie, którzy, jak wiadomo, nigdy po 
cudzą własność dłoni nie wyciągali, lecz zawsze na swojóm 
przestawali. Trudno tóż pojąć, jak nawet wyksztaiceńszy 
Niemiec dziś jeszcze takie baśnie powtarzać może, jak to 
czyni np. korespondent wiedeński na innóm miejscu, przyta- 
taczając ulubiony okólnik: wynarodowienie Czech, 
niby niemieckich na rzecz Czechów słowiańskich.

Baron Sokeewicz przybył już do Wiednia i otrzymał po­
dobno poufne zwierzenie, iż dłużój godności, dzierzonój do­
tychczas, piastować nie może. Zastąpi go podobno kanclerz 
nadworny chorwacki p. Kusewicz, którego posadę obejmie hr. 
Pejucewicz. Mac Mahon, książę Magenty, w ostatnią nie­
dzielę wyjechał, jak donosi tutejszy Sport, w towarzystwie 
adjutanta i hr. Wimpfen na pole bitwy pod Aspern. Przyby­
wszy na miejsce dosiadł konia i objechał całą okolicę, wido­
cznie świadom doskonale miejscowości, słynnój bitwy Napo­
leona I, którą zbadał niezawodnie według obszernych i do­
kładnych map. Rząd pruski w ostatnim czasie zaniósł zaża­
lenie do austryackiego ministra spraw zagranicznych, z po­
wodu stosunków prasowych w Księstwie Holsztyfiskióm, czyli 
raczój na pobłażanie cesarskiego namiestnictwa tamże, w obec 
rzekomych wykroczeń dziennikarstwa tamtejszego.

Presse dowiaduje się, iż jeden z dostojników dworu 
pruskiego ma przybyć w tajnój i nader ważnćj mjsyi do cesa­
rza a .istryackiego. Propozycyą pruską ma być załatwienie 
sprawy księstw zaelbiańskieh za pomocą osobistego porozu­
mienia się dwóch monarchów.

FRANCY A.
± Paryż, 3 grudnia. Admirał Pareja prowadzi dalćj roz­

poczęte dzieło. Zadają wszakże sobie zapytanie, w jaki spo­
sób utrzymać on potrafi rzeczywistą blokadę wybrzeża maj i- 
cego 200 mil długości, jakkolwiek na jednym ze swoich statków 
uorganizował ze swoich oficerów trybunał, którego sam jest 
prezesem. Rząd chilijski ze swojój strony nie przestaje czynić 
wszelkich przygotowań obrony; ogłosił on zniesienie wszelkich 
ceł i opłat w 38 portach wybrzeża kraju na czas trwania blo­
kady. Bilety państwa, które wypuszczone zostały, wpłynęły 
bardzo pomyślnie na bieg spraw, tak iż zamyślają o powtórnój 
seryi. Nadto całe to zajście z Hiszpanią może mieć bardzo 
pomyślny wpływ na wewnętrzny rozwój kraju, rząd bowiem 
chilijski dla zatrudnienia ludzi, którzy z powodu blokady stra­
cili sposób zarobkowania, przedsiębierze roboty publiczne na 
wielką skalę; chodzi o linią telegraficzną z południa na północ 
i o zbudowanie dogodnych dróg powozowych, łączących główne 
punkta z koleją żelazną. Przedstawiciele mocarstw neutral­
nych w Santjago porozumieli się celem wspólnych przedstawień 
hiszpańskiemu admirałowi, który jakkolwiek znaczne uczynił 
ustępstwa dla interesów, które oni przedstawiają, nie przestaje 
w odpowiedziach swoich na to kłaść nacisku, że mocarstwa neu­
tralne dla zabezpieczenia swych interesów głównie wpływać 
powinny na rząd chilijski, by go skłonniejszym do ustępstw 
uczynić. La France zapewnia, że stanowisko Hiszpanii nie 
jest tak stanowego uporczywe, jakby sądzić można z ogłoszo­
nych dokumentów. Dziennik tea wyraża nadzieję, że się wszy­
stko pomyślnie ułoży.

Z Nowego Jorku donoszą, że Juaryści 8 z. m. opuścili Mo- 
temoras, które obiegali, i rozpierzchli się w różne strony, ści­
gani przez wojska cesarskie; poległo z ich strony dwóch jene­
rałów i kilku rannych. Mimo dochodzące pomyślne wiadomo­
ści z. pola wałki położenie cesarstwa meksykańskiego dosyć ‘

żywe budzi obawy; stósunki z dworem francuskim wielet»*.8’^1 
ciłyzdawnój serdeczności, zresztą potwierdza się fakt, , 
Zjednoczone zamianowały swego przedstawiciela przy, ipodot 
zie, jakkolwiek przed miesiącem już upłynął pierwotny t ¡bóJ11*' 
trwania jego władzy. is, śr

Z Dublinu donoszą, że Luby skazany został na 20 M&a° 
żkieb robót, zachował on do ostatka postępowanie peln»Pr?e 
dności. Times z powodu tego wyroku, wydanego przezpn'ejs 
kły trybunał irlandzki, wróży temu krajowi nową pomyjiców; 
Rozporządzenia władz Kanady co do uorganizowania nW n 
zdradzają żywe obawy cząstkowego przynajmniój wtargly ka 
Fenijczyków. ]i i w

Ze Stambułu piszą, iż w skutek systematycznego a 011 
rządu tareckiego czynnościom komisyi, mającój na celu ż( 
lowanie pod względem przepisów hygienicznych pielgrfć na 
do Mekki, delegowani mocarstw porozumiewają się celem! P°J 
dziój stanowczego wystąpienia. ro Mil

Dziennik Italie najformalniój zapewnia, że rządp^io w 
wystósował do przychylnych sobie dworów a głównie ar»ebosz 
ckiego okólnik o zapatrywaniu się na konwencyą wrze» 
która w wykonanie wchodzić zaczęła. Przypomina on, że p)i, 
cierpi skutki ugody, do zawarcia którój nie należał, nie ifszkai 
dzi oraz ostrych wyrazów na scharakteryzowanie postępoji r°s 
rządu francuskiego. Gabinet wiedeński, tyle w obecnój rfowe p< 
tuileryjskiemu zawdzięczając, miał odpowiedzieć, że|Powo 
może się natychmiast zająć tą sprawą, ale w każdym raziefle wo 
dzo bierze do serca interesa Stolicy Apostolskićj. Kmbrew 
pogłoska, że jenerał Kanzler już się znużył urzędem, fcmsl 
sprawuje i prosił o dymisyą. Jako następcę jego wskazuw®, ,żl 
neruła Courten. Według doniesień z Florencji szalapziu 
względem wyboru na prezesa Izby przechyla się na stroi, kiec 
Techio. Gazeta Turyńska zapewnia, że rozpocz#owo; 
układy z dworem rosyjskim o małżeństwo ks. Humberta z|i® 
żną Leuchtenbergską bawiącą obecnie we Florencyi. |ć na' 

Krążą zawsze jeszcze pogłoski o niedalekićm wystąpifckars 
z gabinetu tutejszego ministra wojny oraz o podaniu się di; M 
misyi gubernatora Algeryi z powodu niezgadzania się z z|ego, 
trywaniem się cesarza na stan tój kolonii. Gdy wszakżłiia 
pewniają, że list cesarski miał tylko na celu poruszenie kwją 
a nie jćj rozstrzygnięcie, oczekiwać należy, iż wzmiankowwi 
dostojnicy na urzędach swoich pozostaną, Wczoraj odbyłparon 
rada ministrów w Compiegne. Rada munjćypalna miasta!tój, j 
ryża zadekretowała odbicie medalów na .pamiątkę odwiitu 
cesarza i cesarzowćj w szpitalach stolicy- Monitor dzisiiador 
ogłasza raport ministra handlu zdający sprawę z obrotówjlistóv 
oszczędności w roku zeszłym, w następstwie czasu powiienec 
słów kilka o tym obszernym a ważnym dokumencie. Spl Hi 
obcięcia ogrodu Luksemburgskiego mająca przynieść rząd 
czystych 30 milionów ze sprzedaży gruntów, żywe tu budzi 
ruszenie. Wystósowana w tój mierze petycya wręczoną zosj 
przedwczoraj p. Troplong, prezesowi senatu. Union 
cale przedstawia następny obraz śmiertelności w Pa 
w kilku dni ostatnich
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Według Gazette des Hopitaux d. 28 zmarło 22 a29-ncyi
cholerycznych.

Wczoraj o 5 wieczór zdarzył się na ulicy Saint Jachna
g*

smutny wypadek, młoda i utalentowana artystka dramaty« 
Rachel B. rzT ciła się na bruk przez okno trzeciego pi( ¡ceni 
W kilka godzin skonała, pomimo pomocy lekarskiój, znale» istr 
w jćj mieszkaniu list na parę chwil przed śmiercią pisany ja po 
jaśnił, że nieszczęśliwa miłość była przyczyną samobójstwa,™

Jenerał Langiewicz przesłał do redaktora dziennitótzyc 
Nord następujące pismo: Ipur

Londyn, 20 listopada 1865 r. H
Panie, okazano mi numer pisma pańskiego z dnia 14 lwią 

w którym znalazłem opia „wspaniałego przyjęcia, jakie ml'M 1 
świeżo spotkało w Paryżu, a które dość żywo oburzyło pet a < 
część emigracyi zarzucającój Langiewiczowi, iż na powstaijów. 
które tylu zrujnowało, zbudował swą fortunę (30,000 frankwa 
jak mówią dochodu przynoszącą). Utrzymują, iż niedaw g 
zakupił wSzwajcaryi dobra pod imieniem p. Ambricht.“ P^rzy 
szę pana, a w potrzebie i domagam się, abyś raczył w ps 
stępnym numerze dziennika swego zamieścić następne oświwwt 
czenie: iż waż

1) Od miesiąca grudnia 1862 r. niebyłem wcale w Paryiym
2) Nie tylko niekupiłem, anim zlecił kupować w Szwajcar si

lub gdziebądźjindzićj dóbr ziemskich, ale wszyscy zprftu 
jaciół i nieprzyjaciół moich, którzy byli w mojóm otociia 
niu wiedzą bardzo dobrze, że z powstania polskiego tłszyi 
niosłem tylko długi zaciągnięte szczególniój przezusihuai 
wanie ucieczki z więzienia austryackiego, a które wywa 
sząc około trzech tysięcy florenów austryackiój wałowa: 
dotąd mnie jeszcze obarczają. i

Gdyby w tak poważnćj materyi wolno było być żartob 
wym, zobowiązałbym się oddać go pierwszemu lepszemu, 
ryby mógł wskazać gdzie leży, i z czego się składa, ten mak 
tek, którym nienawistna i nikczemna potwarz obdarzyć 
raczyła. !o d

Racz pan przyjąć oświadczenie etc.
M. Langiewicz-

> liWŁOCHY.
Rzym, 25 listopada. Piszą ztąd do Czasu: Wojs 

papieskie nowe codziennie walki stacza z rozbójnika^ 
Onegdaj oddział żandarmeryi i piechoty pod dowództw^,, 
wachmistrza Vizzardellego dopędził pod Colle-Pecce sufcu 
bandę, z którą się ucierał przez pół godziny. Rozbójnicy 
proszeni śmiałćm natarciem zdołali ujść, ale jeden z piA 
wódzców ich wpadł w ręce papieskich żołnierzy. Wczoraj zkj, 
otrzymano wiadomość, iż kilka band razem zostało otoczony ipi 
przez papieskie wojsko pod San Lorenzo i zażądało kapit“V 
cyi. W wieczór zaś rozeszła się była pogłoska, iż rozbójn«



i^-l

.Mali miasto Frosinone, stolicę prowincji, i szturm 
? jcili do koszar papieskich, ale wieść ta zgoła nie- 

2Ve, ipodobną, się zdaje. Atoli zaprzeczyć nie można, iż 
iv [ ibójnicze są wielkie, karność ich znakomita, zręczność 
fi 1 u śmiałość nadzwyczajna, a uzbrojenie doskonałe. 
0 w dniach cyrulika bandy z ambulansem. Po- 
jeljLprzeczeń i zapierania się Franciszka ligo, rozbójnicy 
Jniejszćj części ogłaszają się za jego żołnierzy, oficerów 
nyiiców; rozbójnik Manzi, który schwytał Anglika p.Moens 
a liny nań okup nałożył, szczycił się królewskim orderem, 

band zapewniają, iż mają stopnie w królewskićm 
i w dowód dyplomy swe składają. Król się ich wy-

f
oni oświadczają, iż są jego wiernymi poddanymi 
i, że go będą bronić do upadłego, do śmierci, ma się 
i napadając na podróżnych, łupiąc mieszkańców bez 
.cui popełniając najokropniejsze okrucieństwa. Ciało 

Milza, który okupu nię mógł zapłacić i życie postra- 
io w kawałki poćwiertowane i rozrzucone po polu ; 
jeboszczyka poznał je dopiero po znaczku bielizny, jakiéj 
ik obwijał jeszcze leżącą pod płotem nogę. Jenerał 
r, który wielką sobie popularność zyskał w wojsku 

’zkańców, zamierza ustanowić sąd doraźny we Frosi- 
i rozstrzelać tych okrutników natychmiast; ale to 
me postępowanie zbyt się sprzeciwia tutejszym trady- 

wpowolności, łagodności i nieograniczonego zwlekania, 
zieile wojsko krajowe bardzo dzielnie spełnia swój obowią- 
irafbrew wróżbom organu mgra Merodego i stronnictwa 

emskiego Correspondance de Rome, która za- 
iźuiła, że rozbójnicy przedrą się przez linią krajowców, jak

i r,n nitorlv sinniom nnńr r7OP7VwktV

Ostatnie wiadomości
Wiedeń, 4 grudnia. Wiedeńska Abendpost oświad­

cza, że pogłoska o przysłaniu radzcy ministeryalnego Hoff­
manna do Wiednia również jest nieuzasadnioną, jak doniesie­
nie dzienników wiedeńskich, jakoby poseł pruski baron Wer- 
ther miał uczynić tutaj przedstawienia celem ustalenia no­
wego, prowizorycznego rządu w księstwach zaelbiańskicb.

Sztokholm, 4 grudnia. Z stanu rycerskiego 13 mó­
wiło za projektem reformy, 8 przeciwko niemu. Jeszcze 30 
posłów jest zapisanych do głosu. Stan duchowny postanowił 
odłożyć dyskusją nad tym przedmiotem, aż stanie uchwała 
w gronie rycerskićm. Na ulicach zgromadziły się tłumy ludzi. 
Kilka osób aresztowano.

Kopenhaga, 4 grudnia. Sejm przyjął dzisiaj projekt 
do ustawy większością 32 głosów przeciwko 15, gdy poprzednio 
przewodniczący rady powtórnie oświadczył, iż rząd obstaje 
przy przyjęciu projektu w brzmieniu dosłownćm.

Ateny, 4 grudnia. Minister spraw wewnętrznych podał 
się do dymisyi. Hr. Sponnek wyjechał. Sejm grecki na 
posiedzeniu wczorajszćm zniósł znaczną większością głosów 
radę stanu.

Madryt, 3 grudnia. Stan zdrowia królowćj jest zaspa­
kajający. Verdat donosi, że Hiszpania wkrótce będzie “miała 
25 statków w oceanie spokojnym. Diario espanol oświad­
cza, że rezultat wyborów bardzo jest pomyślny dla mini­
sterstwa.

Bruksela, 6 grudnia. Śmierci króla Leopolda co chwilę 
tu oczekują,

I 8) Wschowa, Kościan, Krolla i Wawrzyn Wyrw&ia i NiodiWładek
w Krobskiém.

4) Bnk, Oborniki, Poznań, Szamotuły
, kowskiém.

5) Śrem, Środa-Pleszew, Września i Waleryan
w Wrzesiôskiéra.

6) Bydgoszcz, Szubin, Wyrzysk: Konrad Bertelsmann
w Bydgoskiém.

7) Czarnków, Chodzież, Wągrowiec: Ludwik König z Koska w Czaru
kowskiém.

8) Gniezno, Inowrocław, Mogilno: Jan Nepomucen Budzyński
ryki w Gnieźnieńskim.

Gottfried Bruck z Kuśliny w Bu- 

Robowski z Budziłowa 

z Morzewiec

żarn-

Kle-

złożyły 
ezajną:

P. W. S. 
Cybulski 3 tal.

Z powodu 25-letnićj rocznicy
Założenia Towarzystwa Naukowej Pomocy 
w Redakoyl Dziennika następujące osoby składkę nadzwy- 

p. A. G. z Gembic 2* taL, p. Maryanz Siernik 1 tal., 
Ogółem 37 tal.

„dziurawą sieć“, i że wtedy dopiero opór rzeczywisty 
’ kiedy wpadną na bagnety drugićj linii, to jest żuawów.

,jwoż czasopismo to ośmiela się coraz bardzićj, pomimo 
izfc dypłomacyi na jego zelżywe Veuilletowskie artykuły, 

c nawet, że Papież i kardynał Antonelli, którym jego 
karska rąbanina nie jest wcale na rękę, zamierzają je 

ale Correspondance ma dotąd za sobą mgra 
¡go, który nieustraszony i niezłomny żywi nadzieję 

wkrótce do utraconego dostojeństwa, i jak za- 
kwlają świadome tutejszych obrotów osoby, nie jest 
ko ¡zywistości dalekim od dopięcia upragnionego celu. 
ivl ¡aron Hiibner występuje tutaj z polityką wręcz prze- 
sta téj, jakiéj się p. Bach trzymał. Mając dać pod koniec 
wij ta wielkie swe urzędowe ricevimento, jakie każdy 
igii ador raz tylko daje przy publicznćrn złożeniu wierzytel- 
ówlistów, p. Hiibner nie mając żony zaprosił na gospodynię 
jwieneckiego pałacu księżnę Aldobraudini, z domu hra- 
spii Huniady, gorącą węgierską patryotkę, a małżonkę 
ząi i ministra wojny w 1849 r., kiedy legiony rzymskie wal- 
dzi z Austryakami pod Wicencyą. Nieprawdą jest, ażeby 
soabner przywiózł traktat tajemny, którym Austrya gwa- 
M ie obecne posiadłości Ojca św. Żądanie téj gwarancyi 
?a być przedmiotem świeżćj misyi mgra Fianchiego do 

da; inni jednak zapewniają, iż miał prosić o zastąpienie 
iskiéj załogi przez austryacką. Żądanie gwarancyi po- 
powagi osób, które o niém zapewniają, nie zdaje mi się 
m wiarogodném przez to, że po utracie prowincyi swoich 

, rzymski odmówił takowéj zbiorowéj nawet mocarstw 
î-ncyi, ofiarowanéj mu przez Francyę, wymawiając się 

igwarancya do cząstki tylko kościelnego państwa za­
wiana, a przyjęta przezeń, stanowiłaby niejako różnicę 
tyi ? tą cząstką a odpadłemi prowincyami, stałaby się 
pileniem ich odpadnięcia a poniekąd zrzeczenia się onych 
B2# strony. Dwór rzymski odpowiedział Francyi, iż gwa- 
y|a powinna być całkowitą, jak jego prawo.
valWizy ta, jaką kardynał d’Andrea oddał królowi włoskiemu 

las jego pobytu w Neapolu, nie przyczyniła się wcale 
ikaîtzychylnego usposobienia tutejszych sfer dla dostoj- 

Ipurpurata, który wcale zresztą téj zimy nie wróci do
książęta Braschi, podupadła rodzina Piusa VI, otrzy- 
miod Papieża pozwolenie puszczenia na loteryą słynnego 

lew a ogromnego pałacu przy placu Navona. Bilet po 5 
tanów. Każdy tedy nabywszy takowy może mieć nadzieję 
ikfcia właścicielem jednego z najwspanialszych history-

gmachów we Włoszech.
PiPrzyjaciel i spadkobierca księcia Józefa Bonapartego p. 
ł »yusz Renazzi, uznany przez samego cesarza Francuzów 
iriławowitego spadkobiercę, ile że testament był ze wszech 

ważnym, dał świetny dowód téj cnoty, jaka była naj- 
rylym węzłem między nim a zacnym nieboszczykiem, 
cali się on dobrowolnie całego ogromnego zapisanego sobie 
prtku i tytułu księcia Musignano na rzecz braci i sióstr 
ocaia Józefa. Jestto dowód wspaniałomyślności rzadki

Îzym wieku. P. Renazzi z całego majątku Bonapartów 
łączył tylko sumę na utrzymanie osoby, któraby ciągle 

owiała kwiaty na grobie jego przyjaciela i matki tegoż, 
ilutaazzi przez się bardzo szczupły posiada majątek.

Sejm prowincyonalny W. Ks. Poznańskiego.
HR-J **»*!

Poznań, 4 grudnie. Podaję wam, w braku innych wiado­
mości spis imienny członków czternastego sejmu prowincyo- 
nalnego:

marszałek sejmowy: Baron Blller v. Gaertrlngen, król, szambe- 
lan i właściciel Fszc<> wa w po*iecie międzyrzeckim.

Wicemarszałek: Alfons hr. Taczanowski, król, szambelan i wła­
ściciel Tacz«uowa w Tleszewskiem.

1. Stan ryoerskl:
а) Z głosem wirilnym:
Książę Thurn i Tails, zastąpiony przez hr. Alfonsa Taczanow­

skiego, kroi, szambel itd.
Książę Sulkowski;
Książęta Wilhelm I Bogusław Radziwiłłowie;
Rzeczywisty tajny radzca Atanazy hr. Raczyński (wstrzymany od 

przybycia).
б) Posłowie.
Nepomucen Nleinojowskl z Śliwnik; okręg wyborczy odolanowski. 
Baron Ilasseubach, major pozasłużbowy z Białokosz; okręg mię-

dzychodzki.
Baron Biller t. Gaertrlngen, król, szambelan itd. z Pszczewa; okręg 

babimosiski-n ięd. yrzecki.
Adam Żółtowski z Ujazdu; okręg bukowski obornicki.
Tadeusz Kajetan Kamil Dzlerzykraj na Chomęcicach Morawski, król.

szamb, z Luboni; okręg wächowski.
Adam hr. Plater z Proch; okręg kościański.
Zygmunt hr. Czarnecki zGogołewa; okręg krobski (w zastępstwie). 
Henryk Butlel z Wyków; okręg krotoszyński.
Konstanty Milkowski z Macewa; okręg pleszewski (w zastępstwie). 
Ludwik Hoffmeyer ze Złotnik; okręg poznański.
Bogusław Łubieński z Kiączjna; okręg szamotulski.
Józef Sulimlerski z Domanina; okręg ostrzeszowski.
Stanisław Chłapowski z Szółdr; okręg śremski.
Edward hr. Poniński z Wrześni, okręg wrzes.ńaki.
Anastazy Radońskl z Krześlic; okręg średzki.
Wilhelm Born, pułkownik pozasłużbowy z Sienna; okręg bydgo-

ski-mogilnicki (w zastępstwie).
Otto hr. Konlgsmarck, dyrektor nowego Ziemstwa kredytowego 

z Leśnicy; okręg cz.arnkowski-chodzieski.
Dezydery Rożnowski z Arcdgowa; okręg gnieźnieński.
Richard Roj, dyrektor Ziemstwa z Wierzbiczan; okręg inowro­

cławski.
Karól Fryderyk Ławrenz, radzca jeneralny Ziemstwa z Gutenwer- 

deru; okręg szubski.
Gustaw Grevenilz, rotmistrz z Tłukom (jako zastępca); okręg 

wyrzycki.
Władysław dr. Szułdrzyńskł, radzca Ziemstwa z Sternik; okręg 

wągrowiecki.
II. Stan miejskich gmin:

а) miasta z głosami wirilnemi:
1) Poznań: Wilhelm Treskow, major pozasł. i radzca miejski; Ed-
2) ward Kaatz, kupiec i radzca mie ski.
3) Wschowa: Jan August Cleemann, kupiec i radzca miejski.
4) Leszno: Ernest Teodor Baensch, kupiec i radny.
5) Międzyrzecz: Fr. Wilhelm Scholtz, burmistrz.
6) Rawicz: Konstanty Braun, kupiec i właściciel fabryki.
7) Bydgoszcz: Karól Koelbe, kupiec, radzca miejski (w zastępstwie).
8) Gniezno: Emil Brunner, agent banku i reprezentant miejski-

б) miasta z połaczonemi głosami:
9) Oborniki, .Szamotuły, Buk, Poznań: August Drewitz z Rogoźna.

10) Pleszew, Śrem, Września, Środa: Nikodem Goździewski z Środy.
11) Krotoszyn, Odolanów, Ostrzeszów: Józef Wrzesiński z Odolanowa

(w za.tęp-twie).
12) Wschowa, Kościan Krobia: Ferdynand Gebauer z Bojanowa.
13) Międzychód, Babimost Międzyrzecz: Jan Bogumił Fritz z Sierakowa.
14) Bydgoszcz, Szubin, Wyrzysk: August Vogel z Fordonu.
15) Czarnków. Chodzież, Wągrowiec: Teodor Alberti z Wągrówca.
16) Gniezno, Inowrocław, Mogilno: Walenty Kosłowski z Powidza.

III. Stan wlejskloh gmin:
1) Odolanów, Krotoszyu, Ostrzeszów: Hieronim Ziemiański z Ligoty

w Krotoszjń kiem.
2) Międzychód, Babimost, Międzyrzecz: Wiktor Dalski] z Rokitna w Mię-

dzychodzkiem.

Przybyli do Poznania dnia 6 grudnia.
BAZAR. Wł, dóbr Iłowiecki z Ryńska, Bronisz z Otoczna, panna 

Zabłocka z Miłosławia, hr. Skarbek z Białcza, kupiec Jabłkowtki 
z Kalisza.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Zakrzewski z Żabna, Poniński z Ko­
mornik, Tur z Nieżycbowa, Wierzbicki z W. Sokolnik, kapitalista 
Tur z Nekli, ekonom Adamczewski z Jankowa.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Hulewicz z żoną z Młodziejewic, Szy­
mański z Bielaw, ks. Frydrychowicz z Żerkowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Krzymuski z Królestwa 
Polskiego, kapitalista Sternberg z Berlina, dr. Wallenstein z Frank­
furtu n.M, podskarbi Froehlicb z Akwizgranu, kupcy Brendel z Ma­
gdeburga, Brecht z Lipska.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Błociszewski z Sobie- 
sierni, Błociszewski z Antonina, Gółkowski z Siekierek, Kaniewski 
z Dłonią, Mukułowski z Kotlina, Swinarski z Goleńcina, podskarbi 
Ulkowski z Kotlina, prób. Niebitecki z Lodzi.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Koperski z żoną, z Stępocina, 
Górski z Januszewa, dzierż. Przybylski z Biechowa, obywatel Mę- 
dlewski z Buku.

TILSNERA HOTEL GARNI. Wł. dóbr Mudrak z Piotrowa, Przyłu- 
ski z Kiotoszyna, Dzierzbicki z Zawór.

Wiadomości
Stowarzyszenie kupieckie
Żyto: 50 węcpli gr. 45’/*— 45, gr.-st. 45’«—45, st.-luty 45% 

—%, luty-marz. 45* ,— ’/„ marz.-kw.t 45%—’/,, na odstawę wiosenną 
46’/,—46taL pł. Okowita: wyp. 18,000 kw. na gr. 13’/«, st. 14

handlowe.
Poznania dnia 6 grudnia.

luty 14%—%, marz. 14’ kw. 14’/,—maj 15 tał. pł.
Berlin, 5 grudnia. Pszenica: 2100 funt, w miejscu 54—75 

wedle jakości, przednia biała polska 73 tal. pł. żyto: 2000 funt, 
w miejscu ord. 50—52 tal. 82—63 funt. 52—53 tal., z dostawą w gr. 
53%—%, gr. stycz. 52—%—%, stycc.-luty 52—’/«, na dostawę wio­
senną 52%—%, maj-czerw. 52’/«—53 tal. pł. Jęczmień: 1750 funt. 
34—44 tał. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 24—29, polski 26, 
czeski 26—'/, - 27 z dostawą na gr.-stycz. 27, na dostawę wiosenną 
28, maj czer. 28’8, czer.-lip. 29’/, tal. pł. Groch: 2250 funt, do go­
towania 57—68, na paszę 50—55 tal. pł. Olój rzepiowy 100 fant, 
bez beczki w miejscu 17’/,,, z odstawą na gr.-stycz. 17%—%, stycz.- 
luty 17'/,,—’/,, kw-maj 16”/„—17, -u. , 6”/,« tal. pł. Olej
lniany: 100 fant, w miejscu 14’/« tal. pł. Okowita: 8000% Trał, 
w mieiscu bez beczki 14’%,— U/l3J z odstawą na grud, i gr.-stycz. 
14”/,,—%, stycz.-luty 15’/,«—’/,, kw.-maj 15’/,,—’/,, maj-czer. 15’/, 
—16, czer.-lip. 16’/* tal. pł.

Śzozeoin, 5 grudnia. Na giełdzie: pszenic»: bez interesu 
w miejscu 85 funt, żółta 65—70, z dostawą w grad. 70*/„ gr.-stycz. 
70*/„ na dostawę wios. 74-’/,—’/« tal. pł. Zyto: nieco wyżej pła­
cono 2000 fant, w miejscu 51—52, z dostawą na gr. 51’/,—52, grud.- 
stycz. 52—51’/«, st.-luty 51’/«—52, na odstawę wiosenną 52%—%— 
’/«, maj-czer. 53’/«—52% tal. pł. Olój rzepiowy: ceny się podno­
szą w miejscu 17% pl. 17’/, żąd., z dostawą na grudz. 17%, ’/,„ 
stycz.-luty 17%—’/„ kw.-maj 16%, wrz. paźdi. 14 tal. pl. Okowj- 
ta: bez interesu, w miejscu bez beczki 14’/,, z dostawą na grudz. 
i gr.-stycz. 14’/, żąd., na dostawę wiosenną 15’/,—’/,„ kw-maj 15'/,, 
maj-czer. 15% tal. pł. Zameldowano:; 100 w. pszenicy, 500 cent, 
ol. rzep, i 40,000 kw. okowity. Petroleum : 16%—% tal. pł.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn..
„ średnićj „ .................
„ pośied. „ ................

Zyta ciężkiego „ ..... .........
„ lżejszego „ ................

Jęczmienia dużego „ ................
„ drobn. „ ................

Owsa „ ................
Grochu do gotow. „ ................

„ na paszę „ ................
Rzepiu zimowego „ ................
Rzepiku zimowego „ ................
Rzepiu latowego „ ................
Rzepiku latowego „ ................
Tatarki . „ ................
Perek....................„ ..................
Masła garn. . . „ ................
Koniczyny czerw. „ ................
Koniczyny białej „ ................
Siana, cent. . . „ ................
Słomy,
Gleju, ,, • . ,, .................... ••••
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 5 grudnia ............
dnia 6 „ ............

6 grudnia 1865 
od i do

6

13 17 13 22
-1-

.¿»e zebranie Towarzystwa pomooy 
7»ój Imienia Karóla DHaroinkow-

dia powiatu Babimostskiego odbę- 
!iS dnia 14 grndnia rb. o godz. 11 
Południem w Wolsztynie, w lokalu 
oskiego, na które Szanownych czlon- 

1 liczny udział zaprasza [6178J

Walne zebranie Towarzystwa pomooy
nk

)S>------

¡fńi zgromadzenie een-
-, *fago Towarzystwa gospo-

odbędzie się w dniach
18 i 19 grudnia rb.

rzf^k o godzinie 11 przed południem, 
zt Dzień pierwszy:
rżenie walnego zgromadzenia, ua- 

1;l:pQ.e posiedzenia wydziałów.
U’1.. Dzień drugi: 
uifbbrante plenarne. [(6105)

Zarźcąd.

française, munie
' che '

5. ręczniki wszelkiego gatunku.
6. miechy do zboża gotowe, 

panu K. Żupańskicinu, han­
del bławatów przy ul. Nowćj. [6010). 
Rada zawiadowcza zakła-

dn wyrobów lnianych.
Prawdziwe angielskie i 

francuskie
perfumy

i przedmioty do gotowalni 
i poleca jak najtaniśj

E. Hartmann fryzyer,
| [6201]. 16. plac Wilhelmowski 16,

Une demoiselle
po-1 bons témoignagesKonkurs kupiecki otworzony nad ma­

jątkiem kupca Adolfa Hirscha pod firmąjnankowej
Berliner i Hirsch w Poznaniu, przez po-»iaiu mogilmckiego, odbędzie się dnia un engagemen 
dział masy ukończonym został i dłużnika 11 grudnia rb. po południu o godzinie 2 
wspólnego za nieufrewinfanego uznane. w Trzemesznie, w hotelu p. Kiszewskie- 

Poznań, 14 listopada 1865 (6179] go, ua które tak członków jako i chęć
przystąpienia do Towarzystwa mających 
uprzejmie zaprasza (6054]

Komitet.

Poznań, 14 listopada 1S65 (6179]
Królewski Sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

Dom. Snlencln pod Zaniemyślem po­
szukuje od Nowego Roku zdatnego ku­
charza, nieżonatego, znającego się na 
ogrodownictwie. [6l51]

Karóla Marcinkowskiego,
de

cherche immédiatement 
comme gouvernante. A- 

dressel à mms. Jenke & Sarnighansen, 
Breslau fr. No. 1366. (6202)

Walne zebranie Towarzystwa pomooy 
nankowój imienia Karóla Marcinkow­
skiego odbędzie się w celu uczczenia 25 
letniei rocznicy istnienia Towarzystwa 

- ¡w Kościanie, dnia 16 grudnia rb. o godzi-
Bona, Francuzka, w średnim wieku, po- nie 3 po południu, w oberży p. Gąsiorow-

szukuje miejsca od Nowego roku, do dzie­
ci od 5 lat. Bliższą wiadomość udzieli 

Borzeńskl w Gembloaoh ptjd Krobia.

skiego/ na które Szanownych członków 
i chęć mających do Towarzystwa należeć 
jak najuprzejmiej zaprasza.

Komitet. (6031)

Zakład wyrobów lnianych
polecił sprzedaż swoich fabrykatów 
to jest:

1. wszelkie gatunki niebielonego 
płótna w cenie od 3 do 8 sgr.

2- drelichy na miechy i wańtuchy 
po 4 do 6 sgr.

3. dreliszki na ubiory pod 6 do
7'/2 S&P 3 .

4. stołowizny deptane i półoą- 
gnione.
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Dnia 11 grudnia rb. O godzin:« li z 

rana odbędzie się w Środzie w oberży p. 
H ii t ner a walne zebranie Towarzy­
stwa P. N imienia Karola Marcinkow­
skiego, ca które Szanownych Oby * ateli 
powiatu zaprasza (5733)

Komitet.

młoda osoba życzy sobie udzielać tak 
lekcye muzyki jako też innych przed­
miotów naukowych, mianowicie języka f. an- 
ouzkiego, pod bardzo przystęinemi wa­
runkami. Bliższych informacyi zasięgnąć 
można w ekspedycyi Dziennika. [5921

Fabryka pieców i wyrobow glinkowych
w Giesmaunsdorfie Tscuauscfawitz pod Nissą,

pont

Świeże zielone bezwłfc 
kuchy rzepiowe ifj.o»

'bud.

Ekonom, Polak, kawaler, 28 lat stary, 
posiadający język polski i niemiecki i któ­
ry 10 lat przy gospodarstwie pracuje po­
szukuje od 1 stycznia 1866 r. umieszcze­
nia. Szanowni reflektanci zecheą się zgło­
sić pod Adresem A S poste restante 
Krzyw.ń. (6180]

Pieniądze
w każdćj wysokości wypożyczam 
właścicielom dóbr tak z fantem jak 
bez niego. Adresy pod liczbą. 1417 
przyjmują, Jenke i Sarnighausen 
kantor anonsów w Wrocławiu. (6204)

poleca piece do opalania pokoi z gazurą szme'cową, tak zwane piece por­
celanowe, które nie ustępują wcale berlińskim fabrykatom i są sprzedawane po 
odpowiednio niskich cenach Utrzymując swoją własną fabrykę plastyki, jest 
w możności fabryka la dostarczać w wielkim wyborze wszelkie gatunki piecy, 
jak: kominki, piece pokojowe, kuthnie itd. z licznemi ozdobami tak glazurowane 
jak w różnych kolorach i na żądanie ustawia także kupione piece w pokojach po­
dług najnowszej koDStrukcyi, może także dostarczyć do nich potrzebnego mosiądzu 
i części żelaznych. Rysunki, cenniki i kosztorysy pieców, przesyłają się na żą­
danie. Pierwsza jakoteż próby pieców obejrzeć można w naszym

z przędą
tunku poleca w mniejszych i większK*« 
ściach jak najtaniéi

Philipp WerJ,lkk
Poi

[6039]

skie
odebrał

ul. Fryderyk. 3|,

Świeże tłuste
sielawy i bydl

ft

młody ozlowiek, z dostutecznemi świa­
dectwami szkólnem', może jako (nozeó 
wstąpić do naszego handlu

E. Bole i <w. Bock;
(5186) nadw. skład myzykaliów.______

panny szyóNiżćj podpisana U0 

€182]

zy
Pińska,

przy ul Szyperskiej 20.
Wybudowanie nowéj Studni murowanejVyh

na 107 tal. oszacowanej, na probostwie w
Iłowon, ma być oddane przedsiębiorcy 
najmniej żądającemu. W tym celu odbę­
dzie się termin na miejscu w poniedziałek, 
dnia 11 grndnla o godz. 10 z rana. (6165) 

Kolegium kościelne.
Ojciec mój ogłosił publicznie, że za mnie

długów płacić nie będzie. Iż to ani z gło­
wy ani z woli jego ani też macochy nie 
wyszło, wiem aż zanadto dobrze, z czyjej 
— to zostawiam dla siebie. Po pierwsze 
je3tem pełnoletni i sam płacę, powtóre 
należy mi się jeszcze cd ojca z resztki 
schedy matczynój 330 tal., mam na to re­
wers od ojca i schowałem go dobrze, po 
trzecie niechaj się chi ć jedyna zgłosi osobs, 
którćjby się coś odemnie należało.
(6193) And. Czachowski.

Sprzedaż drzewa.
Dnia 11 grudnia r. I#.

przed południem od godz. 10 sprze­
dane będą, u podpisanych w biurze 
przy ulicy Berlińskiej Nro. 14 plus 
licitando 8910 sztuk sosien z lasów 
do majętności Krocz należących, a 
mianowicie:

7172 sztuk na rewirze 
Biała,

1738 sztuk na rewirze 
Smolnica.

U nadleśniczego p. Zoch, zamieszka­
łego w Theerkeule pod Wronkami, 
można o bliższych warunkach po- 
wziąść informacyą, który na żądanie 
sprzedać się mające drzewo wskaże.

składzie fabrycznym przy Zamkowej ni. 2,
gdzie także przyjmują się obstalunki na takowe. [6205].

Zarząd fabryki.

Odebraliśmy w komis sprzedaż dóbr, lasów, mły­
nów i rośnych kopalni w Królestwie Pol-
skiem, Z czem się polecamy łaskawym interesentom.

S. Gąsiorowski i Spółka

Jakob App(
Śledzie wyborne 

dzone własnego 
dzenia
[6187],

poleca
Józef Waclic,

ul. Szkólna No. 11.

[6184], w Warszawie.

Nie

Qä 1 
od 

brc

Lekarz prom
znajdzie w Pobiedziskach, gdzie da­
wniej dwócls lekarzy było, lecz o- 
becnie nie ma żadnego, korzystną 
praktykę. Znajomość języka polskiego by­
łaby pożądaną. Bliższą wiadomość udziel' 
T. Hu ’V. Huebner, aptekarz tamże. [6149]

W księgarni K. Rejznera wvszto: 
Ozdoba kościoła katolickiego 
czyli ceremonie, których kościół św. v 
wszelkich okolicznościach zwykł używać itd. 
3 złp. Szemata chrztów, ślubów i 
zmarłych; także szemata kasy kościelnej 
i innych książek. [6176]

Księgarnia J. K. Zupańsklego 
poleca

Album kościołów 
wielkopolskich

złożone z 18 miedziorytów w for­
macie wielkiego folio. (5916)

Za cenę 3 tal. 

Marki pocztowe «X
E. Hartmann, przy placu Wilhel- 
mowskim No. 16. (6200)

Bniński, Chłapowski, 
Plater i Sp. 5919)

W Skóraozewło pod Książem jest do 
sprzedania znaczna ilość desek i ba. 
Ii dębowych suchych, również i 
brzozo we deski. Tylko listy frank, 
będą przyjmowane. (6145J

IPE* Świeże, zielone

kuchy rzepiowe
bez włosów, polaca ze składu lub z do­
stawą na umówiony czas i na wszelkie 
stacyi kolei żelaznśj. (5794)

s. tALYSRT-
Panom właścicielom gorzelń
poleca ku powiększeniu wyskoku spiritu- 
sowego pewien rodzaj dodatku do zacieru, 
funt po 7*/, sgr., ’0 funtów za 2% tal. 

(6189] Elsnera apteka.

„Hotel garni
Mój nowy

Z wolnej ręki jest do nabycia wia­
trak, w dobrym stanie, do tego pół mo 
rgi gruntu I klasy, z odpowiednemi bu­
dynkami również w dobrym stanie, przy- 
czćtn sad pół morgi zajmujący, położony 
na traktacie z Słupcy do Wilczyna, w po­
wiecie Konińskim. O bliższych warunkach 
można się dowiedzieć w listach frankowa­
nych u organisty Ludwika Bartnszkie- 
wloza w Słupcy. (6181]

oraz restauracją, przy Alei naprze 
ciwko Ziemstwa kredytowego, polecam ła­
skawym względom Sz publiczności.

Poznań w listo nadzie. (6014]

L. Tilsner.

Pensylwańskie podwójnie czy­
szczone petrolenm

w niesfałszowanym gatunku poleca z
gwarancją za prawdziwy gatunek 

kwartę po syr.
Adolf Asch,

przy Za kowśj ul, Xo. 5, obok Rynku.[6.99],

Fabryka
mydeł do gotowalni i perfninów

Braci Weitz,
prasy Zamkowej ulicy Ko. 4; 

poleca na nadchodzące święta swój największy skład 
przedmiotów perfumowych rozmaitego ga­
tunku, stosujących się na podarki i zwraca uwagę na swój 
boyaty dobór wszelkich pęrfumów, fran­
cuskich stoczków, woskowych nippes i per­
fumowanych koltilionowych orderów.

Trychiny.
Niżćj podpisany rozpoznaje trychi­

ny w surowem mięsie i kiszkach. 
[6191]. Aptekarz H. Elsner.

Ulionese
rozbierana przez król pruskie ministeryum spraw lekarskich,, po­
siada przymioty usunięcia odmarznień, nadania ciału młodzieńczój 
świeżości i zniweczenia wszelkich nieczystości skórnych, jako to: 
piegów, plam wątrobnych, pozostałych plam od ospy, węgrów, li­
szajów suchych i mokrych, jako tćź czerwoności na nosie (która 

albo w skutek mrozu albo w skutek ostrości wystąpiła) i żółtej płci. Gwaran­
tuje się za skuteczność, która w dwóch tygodniach nagtąpić powinna, i zwraca 
się pieniądze, gdyby skutek nie nastąpił.

Ażeby zapobiedz pomyłkom, zważać należy dokładnie, że na etykiecie wy­
rażone być musi: Rothe et Comp,

Cena za całą butelkę talara.

Najlepsze prawdziwe

amerykańskie Petrolełtar
poleca po 10'/, sgr. kwartę

J. Blumenthal, >ni
przy Kramarskiej ul. No. 15, napi^d 

(6195) nowych budek chlebowych. gor£

w* Dobrze zaopatrzofead 
skład w przednią

Chińską herbatL1 
poleca ku łaskawemi ść 
względnieniu. ¿a 

Jakób Appeijej
ul. Wilhelm. 9, naprz. hot. » DR

Winogrh

. c? raAlmeria raw 
iast

otrzymsł i polt jj.
A. Cicho wic

Berlińska ulica. 13, naprz. król. <0 a
aielMesyńskie cytry»

odebrał i poleca jaknąjtaniój tak 
wnie jak pojedyńczo

J. Blurnenthal, {h ’
przy Kramarskiśj ul. No. 15, nai'WSI 

(6196) nowych budek chlebowych mil

Świeże hiszpais akt,

winogrona"
“ ((i V

Jakob Apfjef
ul. Wilhel. 9, naprz. hot. '

poleca

■,8Ce 
’ ;

Koncert amatorski^1
dochód Towarzystwa św. Wav 

tego a Paulo w 
odbędzie się izó 1

w sobotę, dnia 16 grudi
na sali Bazarowej.

Bilety no 1 tal. sprzedaje ksiśjszf 
Botego i Bocka._______________ L

na

Pomada dopomagająca do zarostu brodyPodarki na gwiazdkę.
corocznie, tak i w tym roku sprzedaję po zni­

żonych cenach aż do świąt, wszelkie towary stósujące 
się na podarki na gwiazdkę.

Jak

M. Zadek mł.,

za puszkę talara
Środek te.i wciera się codziennie raz z rana w ilości dwóch 

ziarnek grochu w nrejsca te, gdzie zaro3t wyróść uri i w sze­
ściu miesiącach wydaje zupełny mocny zarost. Środek ten jest 
tak skuteczny, że u młodzieńców liletnich, wcale jeszcze nie 
zarastających, w wyżej oznaczonym czasie zarost wychodzi. Za 
pewny skutek gwarantuje fabryka Rothe et Comp. w Berlinie. 
Kommandantenstrasse 31.

Wyłączny skład znajduje się w Poznaniu u pana Miigeiin» przy

w
Cyrk Blennow
łlildebraiula lutowym

wz 
teikoi

piątek 1 sobotę, ¡
ryższćj sztuki konni

rné
W czwartek, _

przedstawienia wyższej-------------  ,
nastyki i dresery koni, psów i niedliycg

[6194]. Mowa

KURS GIEKDY W BERLINIE, 
dnia 5 grudnia.

Papiery praskie, j % ¡‘*d*noj piae.
Pożyci. dobro w......
— riąd. 1859....
— 50, 52 konw.
z

— prem. 1856......
Obligi dług, skarb.

— Marchijs..........
Listy sast. March.
— Prus Wach....

A% 100

— Pomor..

W.KaPoin....
— — (nowe.
— — (nowe.

Siląsłde.......
Saskie-.........
Prus Zach......

3%
3%
3%
4
3’/,
4
4
3’/,
4
3%
4
3’/,
4

88

94

— Poż. naród..

— 6
104
95%

100 : 
100 1 
121%

83%' 
81% 
89% 
82% 
94 ;

92’%
89%

Rosy. poż. angiel.

Pieniądze.
Frydrychsdory.......
Lujdory....................
Złota, fant. cel.... 
Srebra — dito..
Saskie bil. kas.......
Niem. banku...........

— płat, w Lipski
Austr. bankn........
Polskie bil. bank

— rent March....
— Pomor...............
— W. Ks. Poin.
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie..
— Saskie...........
— Ssląskje.........

Papiery ugrania.
Aostr. metali...........

93’,

96’

Akcye koiel ielai. 
(Galie. K. Ludw...
Berlin-Anhalt........

I Berlin-Hamb...........
— Berl.-Poezd.-Magd
94 BerL-Szczecin........

Wrocł.-Freib.........
— najnow.......

, Brzeg-Niskie..........
I Koźlo-Bogumin....

^%]
90
94%
95

96’/,

96%

60

ii. Wo. 4.

%
łądnnoj plac. J

5 — 62%
5 — 75
4 — 72%
5 — 86V,
5 — 88%
4 — 68
5 31% — ‘

. 4 65%'

. 4 91

— 113’,,
— 111%

__ — 464%
— 30
— 99%

__ 99%
— 99%
— 94%

— __
— 7

5 90
4 — 218
4 — 161%

. 4 209

. 4 __ i 29
4 — 147%

. 4 __
4 — 92%

-4% — 63
■ 4% —

nlloy Podgórnej No. 9. (¿409)

Dolno-Szl.-March 
Dolno-Szl. koL pob. 
Półn. Fryd--Wiłh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.........
Opol-Tarnowic......
Starogr.-Pozn........

Akcye bank. 1 kredyt. 
Beri. Stów. kas.... 

lxtł. . Tow. hand... 
i 11 a’,’ (Gdański bank pryw. 
ifiai t'Dysk. Udział kom. 

Gota bank. pryw... 
Hanow. dito..
Królew. dito............

I Lipsk. Stów.

Pozn. bank. 
Prusk. udz. 1

Minerwy Szlą
Concordia.......
Magd. assek.

Beri.-Anhalt..

ogn.

0 0 żądano

4
4 —
4 —

—
3% —
4 —
3%

4
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4% —
4 114%

5 128
5 i.
4 —
4 —

4 97
4%
4 —

płac. żąda: płac. ;

94% Berl. -Hamb. IL Em. 
80’ 4 Berl.-Pocz.-Mag. A.
72’,' — Litt. B............

i85’/t — Litt. C............
i65 Bert-Szczecin.........
82%': — II. Em............
94% Koilo-Bogn-: in........

— III. Em...........
Dolno-SzL-March...

konwen...........
—• III. ser.. 
— IV. ser..

101% Görn.-Szl. Litt. A. 
104% _ Litt B....

135’/,
110%
i!4

4
4
4
4
4%
4
4

100
92

91
87

4’/>

89%
ill
85

106
100
105%
,55

— Lit. C........
- Lit. D......
— Lit. h.......
- 14t. F........

Starogr.-Pozn....
— H. Em......

4
4
4
4%
4
3%
4
4
3%
4%
4
4%

93’/,

97%

93

92%
9)%

92’/,
92%
81%
98

'Berl.-Hamb...
Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor Zyohllńlkl w Poznaniu.

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 5 grudnia.

32

Papiery 1 pienlądic.
(Dukaty.......................
¡Frydrychsdc:y.......
Lujdory.....................

—
—

— Polskie bil. bank... — 79%
Aust. banknoty........ —
Nowa Waluta Aust. — 94%

100 ¡Wrocł. obi. mlejsk. 4 —
98 ¡Poznań, list, zast 3% . —

26%

110%

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe...............
— Listy Rent...

Szląskie list. Zast.
— listy zast. A.
— nowe...............
— Lit. B..............
— Lit C..............
— Listy Rent.... 
— Oblig. prow

Polskie Listy Zast.
— nowej Emis. 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. a 500 zł. 
Austr pożycz, nar. 
Minerwy akcye
Szląski bank............

tow. assek. og.

_ 'AkC 
Fre tburg..

obi.

- Lit B..............
— obi. z pr. pierw

I — ...............Lit ł
_ol. Tarn..........
oźlo-Bogumiu.... 
—• obi. z pr. pierw.

% żądanoj płac.

4 92% —
3% —
4 93% —
3% — 89%
4 — 97%
4 97’/, —
4 99% —
4 97'-.
4 96’/, -
4% — —
4 66% —
4 — —
4 — —
4 — —.
5 62’/. —
4 32 —
4 __ 114
4 100

4 ,47’/,
4 — —
4 93'/, —
4% __ 97’/.
3% __ 184’/,
3% — 162%
4 93% — !
4% — 97%
4% — 97%
4 — 82
4 — 60%
4

w Poznaniu,

Początek o 7 godz. W niedzielę dtf 
kie przedstawi -nia: pierwsze od 4—" 
gie od 7—9 godz.

Angust Bienno*

jsk

List, zast. gal. now. 
kup. w. austr.

67 75POr 
ile

kup. w mon. kr.

dnia 6 grudnia, 

. Zast.... 4
— nowe..
— nowe..

3%
»2*

ałi

1 n
po!

— obi. nrow....
— obligi cye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow...

— obi. miej. IL Em. 
Prusk. obi. skar.
— pozy, skarb.
— dóbr. poży..
— poż. skarb...

— poż. z prem.
Sz. list Zast........
Zach. Prusk........
Polskie...................
Górno-szl. akc. k. ż.

— obl.zpr.pier.E.
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty.. 
Zagraniczne bank.

5
4%

4%
4%
5
3%
3%
3%
4

mn'

u
ôieé

¡ow

J 
imi

!]'ta
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h

em
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